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Dnia 20 wrze śnia 2002 r. dr hab. n. med. Ali na Ba ku no wi cz- 
-Ł aza rczyk, kie row nik Kli ni ki Oku li sty ki Dzie cię cej Aka de mii Me dycz-
nej w Bia łym sto ku, otrzy ma ła no mi na cję pro fe sor ską z rąk pre zy-
den ta Alek san dra Kwa śniew skie go. Uro czy stość mia ła miej sce 
w Pa ła cu Pre zy denc kim w War sza wie. 

Go rą ce, go rą ce gra tu la cje, Pa ni Pro fe sor. Tym go ręt sze i ser decz-
niej sze, że je stem pe łen du my i ra do ści, że mo ja pierw sza „có ra” 
oku li stycz na otrzy ma ła ty tuł pro fe so ra. Ży czę dal szych suk ce sów, 
w co – zna jąc Pa ni dy na mizm i pra co wi tość – nie wąt pię. 

❖

W dniu 1 paź dzier ni ka 2002 r. dr hab. n. med. An drzej Frycz-
kow ski uzy skał no mi na cję na sta no wi sko pro fe so ra nad zwy czaj ne-
go Aka de mii Świę to krzy skiej im. Ja na Ko cha now skie go w Kiel cach. 
Zo stał rów nież za twier dzo ny na sta no wi sko kie row ni ka Za kła du 
Ana to mii Pra wi dło wej, Funk cjo nal nej i Rent ge now skiej w tej że Aka-
de mii. 

Ser decz ne gra tu la cje, An drze ju, i ży cze nia owoc nej pra cy na 
tym sa mo dziel nym sta no wi sku. 

W cza sie Ju bi le uszo we go 100. Zjaz du Nie miec kich Oku li stów, 
któ ry od był się w dniach 26-29.09. 2002 r., prof. dr hab. Kry sty na 
Pe cold otrzy ma ła człon ko stwo ho no ro we w tym gre mium ja ko 
pierw szy pol ski oku li sta. 

Dro ga Kry siu – naj ser decz niej sze gra tu la cje i oby Two ja 
za szczyt na no mi na cja za po cząt ko wa ła na stęp ne. 

Garść in for ma cji o wy da rze niach na na szym po dwór ku prze sła-
li mi pa mię ta ją cy, wier ni Re spon den ci. 

❖

Pa ni Pro fe sor Wan da An drze jew ska do no si ze Szcze ci na. 
I znów ko lej ny rok prze su nął się z te raź niej szo ści do prze szło ści. 

Po nie waż ostat nio co raz czę ściej od wo łu je my się do hi sto rii, szum-
nie mó wiąc o się ga niu do źró deł lub do przy sło wio wych ko rze ni, 
mu si my dbać o to, by by ło gdzie się gać, a zna czy to jed no: kro ni ka 
„Kli ni ki Ocznej” win na być ak tu ali zo wa na na bie żą co. Hoł du jąc więc 
tej de wi zie, do no szę, że w ubie głym ro ku na te re nie na sze go 
Za chod nio po mor skie go Od dzia łu PTO mia ły miej sca na stę pu ją ce 
zda rze nia. 

Eg za min spe cja li za cyj ny na II sto pień w se sji wio sen nej i je sien-
nej zda ły 2 oso by. Są to: 
❖ lek. Jo an na Ge lert z ZO Z-u w Skwie rzy nie, 
❖ lek. Iza be la Ra gi nia z Nie pu blicz ne go ZO Z-u w Go rzo wie Wiel ko-

pol skim. 
Sto pień dok to ra me dy cy ny uzy skał lek. Ka rol Krzy sto lik na pod-

sta wie roz pra wy pt. „Zna cze nie kli nicz ne po wsta nia pol skie go re je-
stru cho ro by von Hip pel -Li ndau”. Pro mo to rem pra cy był prof. dr 
hab. Jan Lu biń ski, kie row nik Za kła du Ge ne ty ki i Pa to mor fo lo gii PAN. 

Mie li śmy rów nież smut ne prze ży cia. Do ta kich na le ży nie wąt pli-
wie śmierć w dniu 5.10.2001 r. prof. dr hab. Zo fii Krzy sto lik. Od cho-
dząc w peł ni swych twór czych moż li wo ści, po zo sta wi ła po so bie 
pust kę, któ ra bę dzie nam za wsze o Niej przy po mi nać. 

Po nad to wspo mnę je dy nie, że pra cow ni cy na sze go ośrod ka 
uczest ni czy li czyn nie we wszyst kich kra jo wych zjaz dach i w XIII 
Kon gre sie Eu ro pej skim, przed sta wia jąc łącz nie 26 prac na uko wych. 

Na tym koń czę i wraz z ży cze nia mi sa mych suk ce sów na no wym 
sta no wi sku łą czę po zdro wie nia. 

❖

Tak dla spraw dze nia – kto z Sza now nych Czy tel ni ków „Kro ni ki” 
wie o nie zwy kłym hob by Pa ni Pro fe sor Wan dy An drze jew skiej? 
Oczy wi ście, szcze ci nia nie wie dzą, ale resz ta nie – a jest nim naj-
więk sza w Pol sce ko lek cja sów! Tak – sów, oczy wi ście nie ży wych, 
tyl ko w po sta ci ry sun ków, wa zo nów, ma ka tek, rzeźb itp. Jej po czą-
tek przy pa da na rok 1977, kie dy po nada niu przez Ra dę Wy dzia łu 
PAN stop nia dok to ra ha bi li to wa ne go Pa ni Pro fe sor otrzy ma ła od 
przy ja ciół w pre zen cie dy plom za ty tu ło wa ny „Mą dra So wa” wraz 
z wa zo nem w kształ cie so wy. Da lej już po szło i obec nie ko lek cja 
li czy 500 sztuk, co mo głem oso bi ście spraw dzić w li sto pa dzie br., 
bę dąc w Szcze ci nie ja ko re cen zent dwóch prze wo dów ha bi li ta cyj-
nych. Ko lek cja do cze ka ła się w 2000 ro ku spe cjal nej wy sta wy 
w klu bie Re me dium. Dro ga Wan dziu – tak mi ło by ło spo tkać się 
z To bą i za chwy cić wspa nia łym zbio rem. 

❖

Pa ni Pro fe sor Kry sty na Cze cho wi cz-J ani cka rów nież dzie li się 
do bry mi wie ścia mi ze swo je go po dwór ka. 

Sza now ny Pa nie Pro fe so rze, nie wiem, czy w „Kli ni ce Ocznej” 
wy da wa nej w obec nej for mu le znaj dzie się miej sce na „Kro ni kę” – 
a co naj waż niej sze, czy znaj dzie się na stęp ca wspa nia łe go kro ni ka-
rza z lat po przed nich, ale mo że tak?! Na ra zie prze sy łam wia do-
mość, któ ra po win na by ła uka zać się jesz cze w ro ku 2001. Otóż 
Fir ma MSD pod pa tro na tem Sek cji Ja skry PTO zor ga ni zo wa ła w ro ku 
2001 kon kurs „Ko re gu la cja 2001” dla mło dych oku li stów zaj mu ją-
cych się za gad nie niem ro li prze pły wu krwi w gał ce ocznej w neu ro-
pa tii ja skro wej. Na de sła ne pra ce, ozna czo ne je dy nie go dłem, by ły 
oce nia ne przez ju ry, skła da ją ce się z człon ków Za rzą du Sek cji Ja skry 
oraz Człon ków Ho no ro wych Sek cji Ja skry. 

W gło so wa niu taj nym wy gra ła pra ca ozna czo na go dłem „Ro ga-
li ki dwa”, za ty tu ło wa na „Pró ba oce ny za leż no ści po mię dzy zmia na-
mi w po lu wi dze nia a za bu rze nia mi siat ków ko we go i na czy niów ko-
we go krą że nia krwi u pa cjen tów z ja skrą pier wot ną otwar te go ką ta 
i ja skrą nor mal ne go ci śnie nia”. Oce na koń co wa ju ry brzmia ła: 
„Pro jekt bar dzo do bry. Wi docz ne do bre przy go to wa nie Au to ra. 
God ne pod kre śle nia jest tak że pod ję cie za gad nie nia u pod ło ża, bez 
na sta wie nia się z gó ry na ba da nie le ku. W oce nie po rów naw czej 
pro jekt wy raź nie wy róż nia ją cy się doj rza ło ścią, wni kli wo ścią i uczci-
wo ścią ba daw czą. Wy róż nić!!! “

Na gro dą był kil ku dnio wy po byt w kli ni ce prof. Har ri sa w In dia-
na po lis oraz grant uła twia ją cy roz po czę cie pra cy. Wy ni ki kon kur su 
ogło szo no w cza sie Łódz kich Spo tkań Ja skro wych w czerw cu 2001 r. 
Au tor ka pro jek tu pra cy, lek. Bar ba ra Te re lak -B orys, pra cu ją ca w Kli-
ni ce Oku li stycz nej Cen trum Me dycz ne go Kształ ce nia Po dy plo mo we-
go w War sza wie, dy plo mu nie ode bra ła oso bi ście, bo w tym dniu 
peł ni ła ostry dy żur. Nie po je cha ła na ra zie do prof. Har ri sa, bo ter-
min wy jaz du wy padł za raz po 11 wrze śnia 2001 r., gran tu jak na 
ra zie tak że nie otrzy ma ła. Chcia ła bym, aże by tak waż ne dla mło de-
go na ukow ca wy róż nie nie zo sta ło utrwa lo ne przy naj mniej w „Kli ni-
ce Ocznej”, cza so pi śmie Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go. 

❖

Jak zwy kle nie za wo dzi Pa ni Pro fe sor Ariad na Gie re k-Ł api ńska. 
Oto jej re la cje z do ko nań Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki Ślą skiej Aka de-
mii Me dycz nej w Ka to wi cach. 
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W dniach 25-27.01. 2002 r. w Bar ce lo nie (Hisz pa nia) od by ło się 
sym po zjum 6th Win ter Re frac ti ve Sur ge ry Me eting of ESCRS. Pra-
cow ni cy na sze go ośrod ka przed sta wi li 4 re fe ra ty po świę co ne 
za gad nie niom chi rur gii re frak cyj nej oraz mi kro sko pii kon fo kal nej 
ro gów ki. W kon gre sie uczest ni czy li: prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr S. 
Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru kwa -K om inek. 

W dniach 22-23.02.2002 r. w He idel ber gu (Niem cy) od był się 
16 Kon gress der Deut sch spra chi gen Ge sel l schaft für In tra oku lar lin-
sen – Im plan ta tion und re frak ti ve Chi rur gie, pod czas któ re go pra-
cow ni cy na sze go ośrod ka przed sta wi li 6 prac. Re fe ra ty po świę co ne 
by ły oce nie efek tyw no ści me to dy chi rur gii re frak cyj nej LA SEK, pod-
su mo wa niu rocz nych ob ser wa cji po ko rek cji, zmian to po gra fii oraz 
pro ce su go je nia ro gów ki. Po nad to przed sta wio no pra ce na te mat 
prze szcze pów bło ny owo dnio wej, a tak że mi kro sko pii kon fo kal nej. 
W kon gre sie udział wzię li: dr S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru kwa -K om-
inek, lek. R. Maj lin ger, lek. M. Obi dziń ski. 

W dniach 25-27.02.2002 r. w Pa ry żu (Fran cja) od by ła się kon fe-
ren cja „Com pre hen si ve Glau co ma Ma na ge ment: Evi den ce -B ased 
Tre at ment Options”, po świę co na no wym tren dom w le cze niu ja skry. 
W kon fe ren cji uczest ni czy li: dr P. Ru sek, dr R. Lesz czyń ski. 

W dniach 21-25.04.2002 r. w Syd ney (Au stra lia) od był się XXI Xth 
In ter na tio nal Con gress of Oph thal mo lo gy. Pra cow ni cy na sze go 
ośrod ka przed sta wi li 14 prac o róż no rod nej te ma ty ce. By ły one 
po świę co ne na stę pu ją cym za gad nie niom: chi rur gii re frak cyj nej, 
mi kro sko pii kon fo kal nej ro gów ki, prze szcze pom bło ny owo dnio wej, 
a tak że jed no cza so wym ope ra cjom za ćmy i wi trek to mii tyl nej 
z za sto so wa niem Er: YAG la se ra u pa cjen tów z cu krzy cą, ob wo do-
wej re ti no to mii z uży ciem Er: YAG la se ra w przy pad kach od war-
stwie nia siat ków ki, te ra pii fo to dy na micz nej neo wa sku la ry za cji 
siat ków ki w zwy rod nie niu star czym siat ków ki oraz krót ko wzrocz no-
ści, a tak że oce nie efek tyw no ści za bie gów prze ciw ja skro wych 
(cy klo fo to ko agu la cji prze ztwar dów ko wej) w ba da niach bio mi kro-
sko pii ul tra dź wię ko wej. W kon gre sie uczest ni czy li: prof. A. Gie re k-
Ł api ńska, dr S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru kwa -K om inek, dr R. Lesz-
czyń ski, lek. M. Szym ko wiak, lek. H. Wy kro ta, lek. R. Maj lin ger, lek. 
A. Cy wiń ska. 

W dniu 26.04.2002 r. w Syd ney od by ło się Sym po zjum IOSS, 
pod czas któ re go pra cow ni cy na sze go ośrod ka przed sta wi li 3 re fe ra-
ty do ty czą ce prze szcze pów bło ny owo dnio wej w scho rze niach 
ro gów ki. W Sym po zjum uczest ni czy li: dr S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. 
Mru kwa -K om inek, lek. H. Wy kro ta, lek. M. Szym ko wiak. 

W dniu 14.05.2002 r. od by ła się pu blicz na obro na pra cy dok tor-
skiej lek. Iwo ny Fi li pec kiej pt. „Oce na ko re la cji po mię dzy pa ra me tra-
mi ilo ścio wy mi i ja ko ścio wy mi ro gów ki w krót ko wzrocz no ści a dłu-
go ścią osi gał ki ocznej”. Pro mo to rem pra cy by ła prof. A. Gie re k- 
-Łapi ńska, a re cen zen ta mi – prof. R. Goś i prof. J. Czaj kow ski. Pra ca 
zo sta ła wy róż nio na. 

W dniach 13-16.06.2002 r. od był się 15th An nu al Me eting of 
Ger man Oph thal mic Sur ge ons w No rym ber dze (Niem cy), pod czas 
któ re go wy gło szo no 8 prac z za kre su scho rzeń ro gów ki i chi rur gii 
re frak cyj nej oraz przed sta wio no pra ce na te mat te ra pii fo to dy na-
micz nej i chi rur gii wi te ro re ti nal nej. W Sym po zjum uczest ni czy li: 
prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru kwa - 
-K om inek, lek. R. Maj lin ger, lek. M. Obi dziń ski. 

W dniu 4.09.2002 r. w Pra dze (Cze chy) od by ła się kur so kon fe-
ren cja „No we moż li wo ści w pro stych i skom pli ko wa nych ope ra-
cjach za ćmy”, po świę co na pro ble ma ty ce chi rur gii za ćmy, w któ rej 
uczest ni czy ła lek. K. Jac kie wicz. 

W dniach 11-12.07.2002 r. w Tam pe re (Fin lan dia) od by ło się 
5th Vi tro re ti nal Sym po sium, w któ rym uczest ni czył dr P. Ru sek. Pra-
cow ni cy na sze go ośrod ka przed sta wi li 7 prac z za kre su chi rur gii 
re frak cyj nej, mi kro sko pii kon fo kal nej, za sto so wa nia prze szcze pów 
bło ny owo dnio wej, te ra pii fo to dy na micz nej w star czym zwy rod nie-
niu plam ki, za sto so wa nia Er biu m- YAG la se ra do re ti no to mii ob wo-
do wej u pa cjen tów z cał ko wi tym od war stwie niem siat ków ki, a tak-
że po rów na nia me tod ope ra cyj nych głę bo kiej skle rek to mii z im plan-
tem oraz wi sko ka na le sto mii w ope ra cyj nym le cze niu ja skry. 

W dniach 7-11.09.2002 r. w Ni cei (Fran cja) od był się XX Kon-
gres ESCRS, pod czas któ re go pra cow ni cy na szej Kli ni ki przed sta wi li 
9 re fe ra tów po świę co nych te ma ty ce za sto so wa nia chi rur gii re frak-
cyj nej u dzie ci z jed no stron ną wa dą – wy so ką krót ko wzrocz no ścią 
– w le cze niu nie do wi dze nia, a tak że w przy pad kach stoż ka ro gów-
ki. Po nad to re fe ra ty po świę co ne by ły mi kro sko pii kon fo kal nej 
w mo ni to ro wa niu le cze nia ro gów ki, oce nie ako mo da cji za po mo cą 
aber ro me tru, a tak że po rów na niu no wo cze snych me tod ope ra cji 
prze ciw ja skro wych u pa cjen tów z ja skrą i pseu do fa kią. W kon gre sie 
udział wzię li: prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr S. Gie rek -Ci aci ura, dr D. 
Wy glę dow ska -Pr omie ńska, lek. M. Obi dziń ski, lek. E. Ma gnuc ka, 
lek. W. My ga, lek. K. Ocha lik. 

W dniach 7-8.09.2002 r. w Wied niu (Au stria) od by ła się kur so-
kon fe ren cja 2nd In ter na tio nal Con fe ren ce on Vi tre ore ti nal Di se ases 
po świę co na chi rur gii siat ków ki i te ra pii fo to dy na micz nej. Wzię li 
w niej udział: dr R. Lesz czyń ski, lek. H. Wy kro ta, lek. M. Szym ko-
wiak, lek. R. Ki nasz, lek. K. Trzcią kow ski, lek. A. Cy wiń ski. 

W dniach 26-29.09.2002 r. w Ber li nie (Niem cy) od by ło się 100. 
Ta gung der DOG. Udział wzię li: prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr S. Gie-
rek -Ci aci ura, dr D. Wy glę dow ska -Pr omie ńska, lek. R. Maj lin ger, lek. 
M. Obi dziń ski. Za pre zen to wa no 6 re fe ra tów po świę co nych te ma ty-
ce chi rur gii re frak cyj nej u dzie ci, zabiegom LA SE K w przy pad kach 
astyg ma ty zmu nad wzrocz ne go, ko rek cji me to da mi TO SCA, „Cros s-
c yli nder”, a tak że za sto so wa niu aber ro me tru – WA SCA. 

❖

Ser decz ne dzię ki wszyst kim Pa niom Pro fe sor i gra tu la cji 
w związ ku z do ko na nia mi Ich ze spo łów. Oby tak da lej i wię cej. 

Ma jąc na dzie ję, że i in ni kie row ni cy kli nik czy prze wod ni czą cy 
od dzia łów PTO prze ślą mi in for ma cje z wła snych re gio nów, po dzie lę 
się z Sza now ny mi Czy tel ni ka mi opi sem do ko nań swo je go ze spo łu. 

Tak więc koń co wym ak cen tem mo jej po nad 20-le tniej przy go dy 
bia ło stoc kiej by ły dwa dok to ra ty obro nio ne na tej uczel ni przez 
mo ich wy cho wan ków. 

Sto pień na uko wy dok to ra na uk me dycz nych uzy ska li w dniu 
12.04.2002 r.: 
❖ lek. med. Da nu ta Sie roc ka na pod sta wie roz pra wy „Oce na 

wy bra nych funk cji po prze by tym za pa le niu ner wu wzro ko we-
go”; pro mo tor – prof. dr hab. An drzej Stan kie wicz, re cen zen ci 
– prof. dr hab. Ro man Goś i dr hab. Zo fia Ma riak, 

❖ lek. med. An drzej Mi ki ta na pod sta wie roz pra wy „Oce na ul tra so-
no gra ficz na mię śni ze wną trz gał ko wych u cho rych z oftal mo pa-
tią Gra ve sa”; pro mo tor – prof. dr hab. An drzej Stan kie wicz, 
re cen zen ci – prof. dr hab. Ida Ki nal ska i prof. dr hab. Ro man Goś. 
Z ko lei w no wym miej scu pra cy – Kli ni ce Oku li stycz nej Cen tral-

ne go Szpi ta la Kli nicz ne go Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej – wy pro-
mo wa łem ko lej nych trzech dok to rów me dy cy ny. W dniu 24.06.2002 
r. sto pień na uko wy dok to ra me dy cy ny otrzy ma li: 
❖ lek. med. Jo an na Wierz bow ska na pod sta wie roz pra wy „Za sto-

so wa nie gli ko kor ty ko ste ro idów i te le ra dio te ra pii oczo do łów 
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u cho rych z oftal mo pa tią Gra ve sa le czo nych jo dem pro mie nio-
twór czym”; pro mo tor – prof. dr hab. An drzej Stan kie wicz, re cen-
zen ci – prof. dr hab. Mak sy mi lian Sie kie rzyń ski i dr hab. Ewa 
Dró bec ka -Br ydak; roz pra wę wy róż nio no na gro dą rek to ra WAM, 

❖ mjr lek. med. To masz Do mi nik na pod sta wie roz pra wy „Sta bil-
ność ko rek cji krót ko wzrocz no ści i astyg ma ty zmu krót ko wzrocz-
ne go po fo to ke ra tek to mii re frak cyj nej”; pro mo tor – prof. dr hab. 
An drzej Stan kie wicz, re cen zen ci – prof. dr hab. Ariad na Gie re k- 
-Ł api ńska i prof. dr hab. Ro man Goś; rów nież i ta roz pra wa 
zo sta ła wy róż nio na na gro dą rek to ra WAM, 

❖ ppłk lek. med. Lech Gaw ron na pod sta wie roz pra wy „Wcze sne 
wy ni ki ope ra cji za ćmy me to dą pla no wej ze wną trz to reb ko wej 
eks trak cji i fa ko emul sy fi ka cji”; pro mo tor – prof. dr hab. An drzej 
Stan kie wicz, re cen zen ci – prof. dr hab. Ro man Goś i dr hab. 
med. Da riusz Kę cik. 
Swo im dok to ran tom ser decz nie gra tu lu ję pięk nych obron, uzy-

ska nych stop ni na uko wych i otrzy ma nych na gród. Jest mi przy jem-
nie, że wy pro mo wa łem już 30 dok to rów me dy cy ny. Co praw da, 
da le ko mi do Pa ni Pro fe sor Ariad ny Gie re k-Ł api ńskiej, któ ra wy pro-
mo wa ła nie mal 50 dok to rów, prze wo dząc wśród pro fe so rów oku li-
sty ki, ale mo ja dru ga po zy cja jest nie za gro żo na i obie cu ję, że bę dzie 
się po pra wia ła. 

Spe cja li za cję II stop nia z oku li sty ki w se sji je sien nej 2002 r. uzy-
ska ło z wy róż nie niem dwóch asy sten tów Kli ni ki CSK WAM: 
❖ lek. med. Ja cek Ro basz kie wicz, 
❖ lek. med. Ra do sław Ró życ ki. 

Gra tu lu ję i ży czę szyb kich dok to ra tów. 
❖

In te re su ją ce spo tka nia oku li stycz ne od by ły się w ostat nim cza-
sie. Oso bi ście uczest ni czy łem w kil ku z nich, bę dąc rów nież współ-
au to rem wy gła sza nych re fe ra tów. Oto garść mo ich ob ser wa cji 
i re flek sji. 

VI Sym po zjum Sek cji Er go oftal mo lo gii i IX Sym po zjum Sek cji 
Za po bie ga nia Śle po cie spraw nie prze pro wa dził w Lu bli nie 
w dniach 26-28.09.2002 r. ze spół Kli ni ki Oku li stycz nej pod kie run-
kiem doc. dr. hab. Mar ka Ger ko wi cza. No we Cen trum Kon gre so we 
Aka de mii Rol ni czej za pew ni ło peł ny kom fort ob rad po nad 300 
uczest ni kom z ca łej Pol ski, w tym kil ku kie row ni kom kli nik. Du ża 
licz ba zgło szo nych prac spo wo do wa ła, że se sje na uko we nie co się 
prze cią ga ły. Są dzę, że moż na by za ostrzyć w przy szło ści se lek cję 
re fe ra tów, ale to już zmar twie nie no wych władz Sek cji Za po bie ga-
nia Śle po cie PTO. No wym prze wod ni czą cym Sek cji zo stał dr hab. 
med. Da riusz Kę cik. Ser decz ne gra tu la cje, Pa nie Do cen cie, ale przy-
po mi nam – tra dy cję wspa nia łej twór czej pra cy Pań skie go Oj ca na 
tym sta no wi sku trze ba co naj mniej tak sa mo kon ty nu ować. A to 
du że zo bo wią za nie. 

Ze spół Pa na Do cen ta Ger ko wi cza za dbał o do brą część to wa rzy-
ską spo tka nia. Wy śmie ni te, ob fi te je dze nie na przy ję ciu po wi tal nym 
przy po mnia ło o tra dy cji kuch ni lu bel skiej. Jed nak do pie ro ko la cja 
ko le żeń ska w re stau ra cji Ha des by ła praw dzi wą ucztą ku li nar ną. 
Wy ro by wę dli niar skie – pa lusz ki li zać, do bra sa la do tań ca, za wsze 
peł na, po zwa la ła mło dzie ży oku li stycz nej na ostrą za ba wę. A że 
ma my tę mło dzież pięk ną i do rod ną, to by ło na co po pa trzeć, 
a i sam nie co się roz grza łem. Ech, że by tak mieć te 15-20 lat mniej, 
to nie opusz czał bym za ba wy o 1 w no cy. Gra tu lu ję, Pa nie Do cen cie, 
do sko na łe go zor ga ni zo wa nia spo tka nia i pro szę o dal sze. Nie śmia ło 
wspo mnę, że ja kaś wy ciecz ka po Lu bli nie i oko li cy dla czę ści uczest-
ni ków, nie zna ją cych tej uro kli wej kra iny, by ła by mi le wi dzia na. 

Pięk ny, nie co smut ny w je sien nej, desz czo wo- mgl istej au rze Wro-
cław go ścił glau co ma to lo gów (ja skrow ców?) na III Sym po zjum 
Ja skry, zor ga ni zo wa nym w dniach 10-12.10.2002 r. Jak to już jest 
w tra dy cji wro cław skich spo tkań, or ga ni zo wa nych przez ze spół Ka te-
dry i Kli ni ki Aka de mii Me dycz nej pod kie row nic twem prof. Ma rii 
Han ny Ni żan kow skiej, po nad 900 go ści, w tym oko ło 70 z za gra ni cy, 
mo gło w peł ni pod dać się ma gii ja skry. Cie ka wy to fe no men – ja skra, 
zna na od za ra nia oku li sty ki, prze ży wa re ne sans za in te re so wań kli-
nicz nych i na uko wych. Wpły nął na to na pew no po stęp tech nik dia-
gno stycz nych, far ma ko lo gicz nych i ope ra cyj nych – ale czy tyl ko? Coś 
mi się wy da je, że to na si „do bro dzie je” – fir my far ma ceu tycz ne i apa-
ra tu ro we – przy ło ży li się moc no do wy pro mo wa nia mo dy na ja skrę. 
I do brze, al bo wiem nie co na ubo czu, w cie niu za ćmy i cho rób siat-
ków ki, ja skra od daw na za słu gi wa ła na po waż ne ba da nia. No i sta ło 
się, o czym prze ko ny wa ły licz ne, bar dzo do bre re fe ra ty na wszyst kich 
se sjach Sym po zjum. Ko mi tet Na uko wy wy ko nał bar dzo do brą pra cę 
se lek cyj ną. Szko da, że prze oczo no nie zmier nie istot ny fakt, iż po kon-
tro wer syj nych, in te re su ją cych wy stą pie niach po trzeb ny jest czas na 
dys ku sję. Nie ste ty, pro wa dzą cym se sje przy dzie lo no 10 min (!!!) na 
dys ku sję i pod su mo wa nie, co star cza ło na omó wie nie 1-2 re fe ra tów. 
Ape lu ję o zmia nę w przy szło ści – mi ni mum 30 min na dys ku sję po 
każ dej se sji. Po nad to se sje cie szą ce się du żym za in te re so wa niem (co 
moż na prze wi dzieć) po win no się or ga ni zo wać w du żych sa lach, tak 
aby wszy scy chęt ni mo gli wziąć w nich udział. Za wio dło to we Wro-
cła wiu, co sa mi or ga ni za to rzy ze skru chą i ża lem przy zna li. Tro chę 
tłu ma czy ich na gły na pływ chęt nych – w ostat nim mie sią cu zgło si ło 
się na Sym po zjum 600 osób!!! Świet nym po my słem by ła se sja hi sto-
rycz na po świę co na Ka te drze i Kli ni ce Oku li stycz nej we Wro cła wiu, 
któ rą do sko na le zor ga ni zo wa no. Bra wo! Du że bra wa rów nież za 
pięk ną uro czy stość otwar cia z lau da cją z oka zji uho no ro wa nia Pa ni 
Pro fe sor Kry sty ny Cze cho wi cz-J ani ckiej Me da lem Sek cji Ja skry. To dru-
gi Me dal tej Sek cji i już przy zna ny Po la ko wi. Go rą co po le cam to 
in nym przy zna ją cym me da le. Do sko na ły po kaz Te atru Pan to mi my, 
z ak cen ta mi oku li stycz ny mi, za koń czył tę uda ną uro czy stość. Or ga ni-
za cja rów nież po zo sta łej czę ści to wa rzy skiej Sym po zjum nie za wio-
dła. By ła wy ciecz ka po Wro cła wiu, szcze gól nie waż na dla osób 
to wa rzy szą cych, bar dzo do bry ban kiet w Piw ni cy Świd nic kiej, z tań-
ca mi do ra na (pa mię ta ją!) oraz dla za pro szo nych go ści, głów nie 
z za gra ni cy, ko la cja w prze pięk nym zam ku Kra sków. Wszyst kie im pre-
zy by ły do sko na le zor ga ni zo wa ne – bra wa dla Pa ni Pro fe sor i ca łe go 
ze spo łu Kli ni ki. Z pre me dy ta cją nic nie pi szę o czę ści na uko wej. 
Ogrom cie ka we go, kon tro wer syj ne go ma te ria łu (za żar te dys ku sje, 
nie ste ty – w ku lu arach) wy ma ga spe cjal ne go spra woz da nia, któ re – 
mam na dzie ję – zo sta nie prze sła ne do „Kli ni ki Ocznej”. 

Ka to wi ce za wsze sły nę ły z per fek cyj nej or ga ni za cji spo tkań 
oku li stycz nych. Tak by ło i tym ra zem na VI Sym po zjum Sek cji Wsz-
cze pów We wnątrz gał ko wych i Chi rur gii Re frak cyj nej PTO 14- 
-16.11.2002 r. Po go da tym ra zem do pi sa ła: sło necz ko, pra wie 
+20oC, nie to co 4 la ta te mu: głę bo ka zi ma, tem pe ra tu ra -20oC. 
In te re su ja cy pro gram na uko wy w 1. dniu ob rad po świę co ny był 
omó wie niu chi rur gii za ćmy, w 2. dniu – chi rur gii re frak cyj nej, 
za rów no la se ro wej, jak i we wnątrz gał ko wej. Do pi sa li uczest ni cy 
– po nad 400 osób mo gło wy słu chać 73 re fe ra tów i za po znać się 
z 26 pla ka ta mi. Nie za bra kło cza su na in te re su ją ce dys ku sje, 
a or ga ni za cja Sym po zjum tyl ko w jed nej, do sko na le wy po sa żo nej 
au dio wi zu al nie sa li ob rad za słu gu je na sa me po chwa ły. Rów nież 
po nad 20 wy staw ców apa ra tu ry i sprzę tu me dycz ne go mia ło bar-
dzo do bre wa run ki do pre zen ta cji swo ich wy ro bów. Gra tu la cje dla 
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Zgodnie z decyzją ZG PTO  informujemy, że koszt prenumeraty „Kliniki Ocznej”  
na rok 2003 wraz ze składką członkowską wynosi dla członków PTO 130 zł,  

a dla emerytów – 80 zł. Dodatkowo informujemy, że poszczególne oddziały PTO 
mogą wnosić dopłaty do prenumeraty z posiadanych własnych środków.

Koszt prenumeraty dla pozostałych odbiorców i instytucji – w 2003 roku  
– wynosi prawie dwukrotnie więcej.

ca łe go Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go z prze wod ni czą cą prof. dr 
Ariad ną Gie re k-Ł api ńską za tak do bre przy go to wa nie i prze pro-
wa dze nie Sym po zjum. Tym więk sze, że nie za wio dła rów nież 
or ga ni za cja czę ści to wa rzy skiej spo tka nia, a ko la cja ko le żeń ska 
z dys ko te ką w Piw ni cy Mar choł ta prze szła mo je ocze ki wa nia. 
W gro nie fan ta stycz nie ba wią cej się, do rod nej, pięk nej mło dzie ży 
oku li stycz nej po czu łem się prze nie sio ny 30 lat wstecz. Pysz na, na 
peł nym lu zie za ba wa trwa ła pra wie do świ tu. Nie prze szko dzi ło to 
wy peł nie niu sa li ob rad na stęp ne go ran ka za rów no na ze bra niu 
spra woz daw czo -w ybo rczym Sek cji, w cza sie któ re go na no we go 
prze wod ni czą ce go wy bra no dr. hab. Woj cie cha Omu lec kie go (ser-
decz ne gra tu la cje i ży cze nia utrzy ma nia do tych cza so we go, bar dzo 
wy so kie go po zio mu Sek cji), jak i na dal szej, już na uko wej czę ści 
Sym po zjum. Wiel kie dzię ki dla Pa ni Pro fe sor – pierw szej prze wod-
ni czą cej Sek cji – za stwo rze nie i wie lo let nie pro wa dze nie tak zna-
czą cej obec nie Sek cji PTO. Pa ni po świę ce nie, pa sja i trud wło żo ny 
w to dzie ło nie zo sta ną ni gdy za po mnia ne. Ta Sek cja jest i po zo-
sta je na za wsze Pa ni dziec kiem. 

Ob ra du ją cy w przed dzień Sym po zjum Za rząd Głów ny PTO pod-
jął de cy zję o kon ty nu owa niu wy da wa nia „Kli ni ki Ocznej” podobnie 
jak w minionym roku (dwa nu me ry po dwój ne i dwa po je dyn cze). 
Koszt pre nu me ra ty dla człon ków i eme ry tów PTO okre ślo no na 80 
zł, z moż li wo ścią czę ścio we go do pła ce nia do niej przez po szcze gól-
ne za rzą dy od dzia łów. Skład ka człon kow ska PTO w wy so ko ści 50 zł 
po zo sta je nie zmie nio na. Tak więc każ dy czło nek PTO opła ca w 2003 
ro ku człon ko stwo i pre nu me ra tę w kwo cie 130 zł. Eme ry ci – ja ko 
zwol nie ni ze skład ki – opła ca ją 80 zł z tytułu prenumeraty. 

Wa run kiem otrzy my wa nia „Kli ni ki Ocznej” jest wniesienie 

ww. opłat do 31.01.2003 r. Po tym ter mi nie pre nu me ra ta 
bę dzie moż li wa tyl ko in dy wi du al nie – bezpośrednio w wy daw
nic twie – po ce nie prawie dwu krot nie wyż szej. 

Za rząd po sta no wił zor ga ni zo wać po now nie kurs ate sta cyj ny 
przed eg za mi nem na II sto pień spe cja li za cji (Łódź, lu ty 2003 r.). 
Prze wod ni czą cy Kra jo we go Nad zo ru Spe cja li stycz ne go przy po mniał 
o ko niecz no ści ry go ry stycz ne go wy peł nia nia pro gra mu spe cja li za cji 
ja ko wa run ku do pusz cze nia do eg za mi nu. W naj bliż szym cza sie 
ko mi sja akre dy ta cyj na oce ni po szcze gól ne od dzia ły na pod sta wie 
no wych, za ostrzo nych kry te riów. Tyl ko one bę dą mo dły pro wa dzić 
spe cja li za cje z oku li sty ki. 

❖

Ko mi sja Na rzą dów Zmy słów PAN pod prze wod nic twem prof. 
Je rze go Sza fli ka zor ga ni zo wa ła już ko lej ne, 4. Sym po zjum Na uko we 
na te mat „Zmia ny w na rzą dach zmy słów zwią za ne z wie kiem”. Tra-
dy cyj nie spo tka li śmy się w Pa ła cu Sta szi ca, gdzie 22.11.2002 r. 
oko ło 100 uczest ni ków z ca łej Pol ski wy słu cha ło 13 cie ka wych re fe-
ra tów, głów nie oku li stycz nych. Bar dzo do bre, świet nie zor ga ni zo-
wa ne przez ze spół Pa na Pro fe so ra J. Sza fli ka spo tka nie. Cze ka my na 
na stęp ne!!! 

❖

Z oka zji zbli ża ją cych się świąt Bo że go Na ro dze nia i No we go 
Ro ku 2003 wszyst kim Sza now nym Czy tel ni kom „Kro ni ki” ży czę spo-
koj nych, ro dzin nych Świąt i szczę śli we go No we go Ro ku. 

Re da go wa nie tej „Kli ni ki Ocznej” za koń czo no 15.12.2002 r. 

AS


